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PROTOKÓŁ Nr.31.

d. 15 czerwca 1921.

Obecni:pp.Bader, Koźmiński, Wacław Babińdri, Makowski,

Targowski, Szumlscowski,

\ P.list onski.

Ghcę poruszyć jedną sprawę, którn może mieć duży wpływ na

 

rozwój naszczo przemysłu, Chodzi mianowicie o ratyfikację kon-

 

wencyj pracy, ułożonych na Konferencji Pracy w Waszyngtonie w

końcu 1919 r. i w początkach 1920 r. 84 to nie podpissne przez

nikogp projckty, które mają rotyfikować. Projekty te

swego czasu Minister nasz xvcnfuł z Rady Ministrów, delegat

zaś nasz p.3okal domeza Się koniecznie ich retyfikacji,

Mojem zdeniem, presdexszvstkion ze względów formalnych

projekt nie podpissny nie może być ratvfikowany przez Sejm

(zresztą art.405 al.5 Troktetu Verselskiego nie wspomina w

wYodzy ustswodawczej, lecz o "autoritó lub sutorités" kompe-

tentnyck). Z twch też względów nie ratyfikowała tej konwencji

i Prancjó, która zawarła specjalną konwencję z Belgją, do której

z kolei i my moglibyśmy zgłosić akces,

Konwencja Waszyngtońska zajmuje się zngmdnieniem ośmiogo-

dzinnego dnis pracy, który zresztą u nas obowiązuje na zasadzie

odpowiedniej uchwały Sejmowej, którn w każdej chwili może być

zastąpiona przez inng. W rszie zaś ratyfikacji konwencji wią-

żemy się w drodze zobowiązania międzynarodowego na lat 10 bez

możności wysłącienia z niego w rozie zmiany warunków.

Tymezesem i względy merytoryczne przemawiają za uchyleniem

się of przyjęcie tej konwencji.Najpoweźniejsze państwa - nasi

konkuronci 4 sqsiedsi - fo nieJ mie praystqpily. Rosja, jak

windomo, wprowadza pod przymusem dwunastogodzinny dzień pracy,

Niemcy wycofali się pol błahym pretekstem, Ameryka nie przystą-

›i%a, Anglja odrzuciła projekt w Izbie Gmin.

Przemysł nasz przeto mógłby z tego powodu ponieść znacz-

ne straty, będąc ›ostowionym w położenia nader niekorzystne

w stosunku do swych konkurentów, wobec zaś abstynencji tylu

państw i to naj potężniejszych moralny przymus bynajmniej nie

we
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Protokół 31.

ma w tym wypadu mniejsca.

Pan Sokal domer: się fntyfikacji, motywując żądanie swe

zobowiązaniem się wobec konferencji, jak również ewentualną

opozycją Amstordamakiej Centrali Syndykatów robotniczych, któ-

ra już tak się nam dała swego czasu we znaki, a która reprezen-

tuje 25 milionów zorganizowanwch robotników,

Ponieważ $ 15 Traktatu Wersnlskiego właściwie do zawarcia

takiej konzencji wszystkie odnośne państwa zobowiązuje, objek-

tywnie stwierdzić należy, 1ż wobec nieprzystąpienia do Konwen-

cji Wnszyngtońskiej GZównych Mocarstw, Trdktat w danym wypad-

ku nie został wykonany,

Ze względów zarówno formalnych, jd i merytorycznych Wyy

dział obstaje jednak przy szym poglądzie niemożnoś-

ci ratyfikowania Komzencji Waszynatońskicj.

P. Bader.

P.Sokal w rozmowie ze mną wskazywał na pewien oblig wykona-

 

nia konwencji w rok po jej ratyfikscji. Czy w tym razie

"gerant'em" wprowadzenia w śycieXknwencji jest Międzynarodowe

Biuro Pracy?

    
Stwierdzam raz jeszcze, iż z punktu widzenia formalnego i

merytorycznego (interesy przemysłu) przyjęcie konwencji jest

dla nas niemożliwe.,

j P. Babiński. .

Do Ameryki udałem siĘ-2232555. celach adminiatracyj-

no- konsularnych, Mimowoli jednak w podróży mej ocierałem się

o kwestje polityczne,

Go do sprawy Śląskiej, przebywając w Kanadzie, a nas-

tępnie w Stanach Zjednoczonych w chwili wybuchu powstania, mogłem

zauważyć, iż opinja amerykańska informowana była w znacznej

mierze ze źródeł niemieckich, ursbiających jej poglądy w pew-

nym kierunku - przedstawiającym powstanie, jako nową #wanturę

Polski, "burzycielki pokoju". Mimo to prasa amerykańska dążyła

Mb

-__ dick
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do zachowania bezstronności, mimo du.ego wpływu, jaki wwviera

na nią prasa <ngielska.

Część precv jednak reprczemtowała korzystne dla nas po-

gląd, » to pod wpływem Francji. Np. "New-York Tribune", znana

ze swych bliższych stosunków z Francuzami.

Również delegat nasz, Konsul Kow.lczyk, smm górno-6lązak,

rozwijeł działalność berdzo umiejętną.

Przez pewien czes myślano o wrzyskaniu mas polskich wy-

chodźczych dl: wywarcie nacisku na rząd amerykański, by użył

swych wpływów celem poparcis postulstów polskich.

Kiejscowi jednek przywódcy polccy woleli zechowsć w tej

mierze pewnę ostrośrość, obswiejąc się Fontr-skcji ze strony

Ziemoćw, trzy razy liczniejszych, m znacznie zasobniejszych

zarówno w środki m.terjalne, jek i agitacyjne. Krok ten mógłby

więc przynieść nom więcej szkody, niż pożytku. PoscX nasz zaś

skargy się ne brok funduszów na proprgtndę, co bardzo parali-

żuje jego skcję.

Go da sprow społecznych, m=sy uwchodźcze odnoczą się z z8u-

funiem do naszych Fonsulotów, notomisct ze strony polskich or-

ganizrer] (polítveanveh i innńch) - zaurażyć się doje pewna

nieufrość orsz niezsdow lenie z dzisłolności niektórych konsu-

1ór.

Stosunki wewnętrzne wśród emizracji polskiej znajdują się

w stonie płynnym, trudno też przewidzieć jaką fizjonomję będzie

miał przyszły sejm wychod/twa. W każdym razie dziś już stwier-

dzić można, iż wpływy kleru znecznie się zmniejszyły, Również

w Xonie UvdsisZu N rodowego zachośzg tercia pomiędzy kierunkiem

klerykalnym a nacjonalistycznym. Grupy lewicowe potrafiły wy-

zyskóć niezadowolenie z skcji „Ydziału no terenie Polski.Stra-

rza to pewne niebczpieczeństwo.

Jychodftwo składa się z różnych elementów. Chłopi po

przybyciu Ao Amervki przekształcają się w obrwoteli niezwykle

prtrjotycznie usposobionych, tęskniących za krajem i gotowych

do wielkich dl aniego ofisr. Tworzą więc żwrioł bardzo dodatni,

Att



 

Protokół 51,

sn jednak wyzwskiseni niemiłosiernie przez niektóre jeśnost'i

  

z pośród intelireneji, ludzi o baróza mrłoj wartości, którzy

wciągeją ich da pm dsiębiorctw, rzekomo dla dobra Polski za-

 

kładsnych, 2 w rozul$ceis posh *gnicją ohłopakie szosz-

czędzone picniaéze. Chiopi ideelizuja Polske, © zetknięciu

jednak z źvciem w xczie powrotu do kreju - spotykcją się z

rozczarowaniem, któremu dają wyraz v suvch lictach, malujeovch

stusunki-krajnwa w niekorzystnem Świetle, Zwłaszcza, szereg

uciążliwych dl» wolnych obrys .$eli przepisóz ›dministracyjnych

i ograniczeń, zraża ich do Polski.. / tenrayosâh szerzy się,

pewnego rodzeju niechęć do kraju, zwłaszcza moś kto, po

doznanych sawodcch, powróci do Ameryki, steje się jakby prope-
v

gatorem nicpravjnznveh Polsce posladów.

 

Chemoblivie WvbujaYe presto idvelizow srie kraiu, a nestop-

nie przekonywunie się o istotnym stwie rzeczy, jak również

powne przeobrożenie wewnętrzne (zmniejszenie wpływu prasy na-

rodowej kosztom lewicowej) oraz zmniejszenie wpłwsów duchowień-

stwa)- wszystko to są ezvnniki; które w konsekwencji mogą za-

sragad utrsymanin pols®odci, sprevjajne werostowi skvrajuvch

prądów socjolnych.

Go się twozy Kanady, proszę poruszyć śwwotną na jej tere-

nie kwestję ruską. Gros emizracji tworsq tem rusini, zachowujący

się raczej gnaWożnie.„Dz1;ki jednak wpływom przeważnie ducho-

wierstwa "niezsleżncgo", też unickiego - szerzy się wśród

nich nieszykle wrors Poluce agitacja, znajdująca wyraz zarówno w

prasie, jek i w opinji. Bictup Budko nosebis wpzawdzie prąd

mniej szowinistyczny od presy i niższego duchowieństwa, wszel-

kie jednak próby porozumienia okszały się bezskuteczne, liczyć

+  się też musi z masami, wśrjd których niższe duchowieństwo jest

popularne. Trzeba zaznaczyć, 1ż prz dwojenuvy konsulat śustrja-

oki w‘fiinnipegu foLrafił w ewoim czesie wywierać znaczny wpływ

na cmisrację ruską. Należałoby też pomyśleć może o pozyskaniu

pewnych wpłynów w prasie, któreby potrafiły w pewnej mierze

neutrclizować wrogie nam tendencje rusinów.

%
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- $.

Wracając przez anglję, bwłem w Poselntwie i rozmawiałem

z wgzwofkini jego członkami. Usk .riali się na ciężkie położe-

nie sprawy śląskiej i na trudności taronu, paraliżujące obronę

sprawy. Niomośliwem jest wybudanie konkretnych planów

angielskich. Uwgląda, jak gdyby band" zen, Hifera zmierzały do

stworzenia największej ilości fuktów Gokonenych, niektórzy jed-

nak panowie wypowiedrją się w duchu optymistycznym, sle na po-

parcie swych przypuczczeń nie mc=]i przytoczyć (rkichó przeko-

nywujących crgunentów.

Amervie sod sochovwe ścisłą bezstronność, stojąc n: grun-

  

cie nie mieszan berpn§redrio do spr"iy Slaskie}.

 

P. Enlport.

vw prosic emervkaistie) ma-

 

Czy nieżwczliwe na

 

ją swo źródło w jej złej wiorze, czy też nndchodzą odpowiednio®

oświetlone przez korespondentów?

P. Buhiński.

Prawchodza ane niewaªiGE—íxíggvepnrnwnne. Zresztą

igmorancjo nawet śvczliwwch nom czwnników np. w Kanadzie jest

zadziwiająca. Tek pewien misjoncrz froncuski wyrażał mi ubqle—

wanie z powedu niefortunnego. jakoby wyniku plebiscytu, zmusza-

jącego nas do rezygnecji z naszych praw. Nuwet więc najżyczliw-

si nie zdsją sobie sprawy z istotnegnâtanu rzeczy. Jesteśmy

przedstawiani, jako"burzyciele porządku", Niomey aod, jako

"obrońcy Traktetu",

 

Czy nie rindomo Pomu co o misji arcybiskupa Szeptyckiego?

P. Babiński.

Tyle tylko, źe ma przyjechać, czego ogromnie obawiają się

nasi konsulowie.

 

Jakie jest ;tanowisko wobec nas rządu Kmadyjskiego?

P. Babiński.

Rząd i ludność kenadvjska solidarvzują się raczej z Ame-: 2 ¢

#4
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Tvkg, niż z Anslją.

'

Prąd anticangieLd:i jost nivet silnv. Czy-

tożem artykuł 4 prasie kańadyjskiej, zawiorcjący sprawozdanie

z meetingu, na którym jakiś mówca się, iż zdyby obec-

nie urządzono pl bisert w Krnndziey 9/10 Indności wypowiedzia-

 toby się za odorwnniem od Angli. I'Yniej8 również pewien an-

tagoni am framousko-inginl8k4" na terenis kanadvjorin. V stosun-

Iu. do, regi Kansiviski s4ehonje #702119 neutralność,

nie spotrkamy się też z jego strony s najumiejszowi trudnościa-

mi (jak np. w sprawie sonrów z rflctn #), do których się Xana-

dvjowrey nia misszeją:

P. K6?

 

ste praslowiaja? Jik nfmrv ta

  Dochodzą ono moet do %:qu & neneh porstaja bija-

Wyki, Np. ko.Ormane: uki(poseł do Sojmu) musisX z jednego wiecu

uciekać i ochronić się u znajomych.

Agdknoją ontdipolsku między innemi przejawia się w.?)cjko—

touaniu poźwozki polskiej, w prop dzio przeciwko ofiarom na

 

cele:polskie, przeciwko przokozoń pieniężnym, © sabotowaniu

polskich konsulatów,

Pozutem wrle się w formie nienazirctnych artykułów oraz

 

protestu przeciuko źejmowaniu się prucz konsulów spravani Ga-%%

1ioji Wschodniej, nie jednak w tej mierze wobeć władćz kanadyj-

skich wskórać nic moze. Agit oja ta w dużo mniejszym stopniu

 

P, Koźmiński,

ni zmpez? pocX: z Londynu donosi o roz-
  Ost

  

movie, Juke p.fróblevski mist s poduckret.st.s Forcign Office

p. Luidsavem. P.huidsuy dopiero w lutym objął sui) now" urząd

między innomi w skłod jego kompotenoyi wokodzą Bprowr wschodu2 A »

 to teś gdy p.Uróblenski widział się z nim poraz pierwsz", zdrń-

dzał on wogóle słabą orjentację w sprowsch polskich, z ostat-

niej zaś rozmowy wyniósł p.Vróbloxaki wrażenie, iż p.Lindsar

uległ już wpłzwowi ogólnej atmosfery antipolskiej w „nslji.

14
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Rozmowa toczyła się w sprawie wyszukinia doradcy fineneowego

dla Polzki z pośród snglików. B$% to projekt nin. Steczkou-

skiego, który w sysim czesie porozunicuaz się w tej sprawie

z b. min.Sspichą 1 postem Max Mullerem, Poczetrowy wybór

padł ns p. Fulten Yonge, który osżitnimi czady mionowsny z08-

fał sokroterzem generalnym przy kanęlcrzu skarbu, wobec cze-

go do Polski udzć się nie może. P.Lovidsay oóxisdoavk, 1%

rząd angielski rzeczywiście 2 miesisce temu, uzażając,1ż po

ogłoszoniu konstytucji źycie w Polsce wtrzczać poczyna na tory

normalne, projekt ton chciał w czyn wprowadzić, dziś jednak

od niego odstępuje, widząc, 1% vobse nisuitalenia granic, za-

równo ne północy, jak i na zachodzie, o normslnem życiu nie

może być jeszcze mowy, pracn więc angiels'tiego doradcy byłaby

bardzo utrudniona. Poscł Wróblewski w odpowiedzi, przyjmując

oświadczenie p. Luddsaya do wiadomości, zauważył, iż 2 miesią-

ce temu granice Polski nie były więcej uregulowane, niż obecnie.

Płzechodząc dą sprawy litewskiej, wyraził p.Lindsay zda-

nie, iż zreglinowenie pocyulatu dopuczezenia delegacji Wileńsz-

omveny - pogreoble cs%q * onfezencję polako-litewską, wobec

czego Anglja musi niego zająć stanowisko krytyczne.

Poseł WróWLezski podnosi, 18 w rozmowie telefonicznej

® nim po semiasseniu obrod beuksels>ich, Aclogat poseX Askenazy

nie poruszad wohes anslik6n kwestji, dotyczącej sposo-

 

bu powolãnía p'asdstowleleli Wileńszczysny i ich udziału w przysz-

łych rokowaniach. 2

PoseZ Wroblen'1 od#aru jodna' wakmza¥, iś Anglicy z

pewnością sami sprawy tej dotkng,.

Zokoż Lindsay odrszu na ten moment położył główny na-

cisk i zapytał, jak Rzęd polski wyobraża sobie to przedstawi-

cislntwo,

P, Halpert.

  5 p. Mex Muller ń. Dakskiemu,

ironicznie zapytując czy wybory odbywałyby się pod egidą gen.

Zsligowskiogo.

- É a

---ses
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P, Kożmiścki,

 

zaznaczyX, źe nio na pod tym względeńn instruk-

 
 P.iráble

mªri/viª:, 15 w danej uprazło cavjakolvick suggeat ja,

ehoéb* 20 atink> List inb Jakicgod parfistws jest naje

zupv—ffni-“j możliwa, a to v $vn opsię, by roprezentocja całej

ludności Yilorssenvant morks być znpownione. Lindsay podniósł,

 

1% w takim ronie vojBka gen.Ze1i kiego winu" wrcofać się z

  

najmow moan U5nd= 9936% UróbLovski, vspemt 7,

 

iż początkowo sprama pravnoleznojei Li Sradkowue) riakn bys

rozstrzygnięto u drodze plebice tu, co hez podaniu powodów

niechnno, zap?tuX się n.];infłamviz, kto według jego

 

Mirowskiego mógłby

 

poglsdu w romie ustipienia '.ºªnjsk gen „Z

ćw Vilońszez"/nie Io to Lindsey odrz0kZ,

 

Spraw

  1% nie just przygotounn" do udzielenia odporied:1 na to puta-

nie, późniki jednak iż władze tą mogłaby być Liga

Hurodów, f

Gdy rozto a zoszła na tor? za: dniczej Gyskusji nad pro-

jektem Hymenna, Uróblevsti oświadczył, iż wobec tego,

  14 krdług toro projektu #ilors (;:-r'nnyI zostnje wyłączona z

prévmo—erPtV-n“ 'go 2 Polska, Polska, jako ekwiwalent

ua to sovinns naval é to suar neję, i% riqdaw obu polictwomi

rostonie toki vqzory ktora=~o roslufnienic lub

romtinzonis bylohr nie do pomyślenia, Ten winien

WFX enuloÃC uićłnoc w prajokcje Zwrumsa,

tony v rnporsie podeje p.¥rdblewaki 2 wgkaza=

 

jero należałoby przyjąć, jako wytyczne w na-

  

lędem Litwy

 

InXoby notrehmieri usnoć Litwę de iure (p.Wró-

 

porołuje cię ns fu Torwowę w rir.Bmpirhą w

  c

 

Bngliey doponinnis Sig o to, Frimensi cop: torm pree

ciwni, o omFosseric tego uspania prred zakończoniem

sporu polsko-litewskiego.

E2)   nej dvskueji w sprawie

 

›wposzęcie ne

nia do możlisych grsrio nierozerwalności związku między

(GQ

Tent

 

dwoma przetwumi,



 ~ 7 --

Protokół 31.
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zuńlakowski .

Yo rozmowie z p.Arcisz tim, który przywiózł posłowi

Wróbl os Ariaria dotyczące konferoncji brukselskicj,

poseż Uróblewoki udoX się też poctórnin do p.Lindzaya, by nu 

jeszcze rów sprawę wyjaśnić. report zapozna nas bli-

żoj z ich vidsonin sig. Of iotlonie done projekto-

wi w roporcic posta Wroblevelieco niesups*nie pokryrn

się zo stanowiska Delegacji naszej © Bruksell1, która Wilna się

 

litoa

 

nie srzeknto i ne memorj: 1, Gor" się uznanie

Wileńszczyzny, jako składowej części pańetnn litcuskiego, od-

 

powiedziałr kontrmemorjałcm prof..skchazego, <ykowujgowm, iż

 
rząd polski, jeszcze od dnis s=drria odesuy Heorelnika

  gtaX d stoi na ptonerisku uszenororie woli ludności i jej praca

do aamnstunnwieniu; z którero zresztą skorzyetsła w licznych

cisX samorządowych opowisdujacych się za wcieleniem

do Polski.

Projekt Symanse nie zostcł przez nos prazjęty bez zastrze

żeń, lecz pod varunkien uzygkani: nań z góry zminteresowsnej

ludności, co przecieź nie stano.1 z naszej strony bozwzględ-

nej zgody na projekt.

Jak zresztą zgodnie stwierdzują pp.ffiakennzy i Zukasiewicz

nie ma dziś najmniejszej #scji uznawenia Litry de jure, coby

nam jedynie udgłn wwtrecić brof z r(ki przy drskusji ned samym

projekten.

W ten sposób ncjsaźniejszy moment - równorzędność Wileń-

Bzczyzny i Litwy Kowieńskicj, ne co główny nacisk kZadzie nasza

Delegnoja, nie mÓgZb" przez nas bwć należwcie wyzyYSkan". Szłoby

to na rękę 1i-t7lko Anglikom, brXob7 też z naszej stron" prze-

grnną sprawy przed jej rozegronicm na tercnic Ligi Nerolów.

# ten sposób borviem Litwa Kowieńska wrStępowoZsh? już jsko pań-

stwo su.crenne wobec nieuznawanej zupołnie przez Mocarstwa {i-

lefszczyznY (t.8W, Litwy Srodkowoj).

Go do udziału przedstawicieli to maximum naszych ustępstw

mogłoby polegać na uzupełnieniu Delegacji Polskiej przez tych
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przedstawicieli,

Stsnowisko nasze zrobiło b.dobre wrażsnie w Wilnie, jk

również moment równorzędności kartonów, którerm słusznie przy-

pisują największą wrgę. E

Go do kwestji administracji na Litwie Srodkowej w razie

ustąpienia wojsk gen.Zeligowskiego, to administrecji tej, jaka

jest, Liga Narodów na zasadzie uchwał" z dn.3 merca r.b. nie

mis%a zmieniać. W razie ustąpienia wojsk gon.Zeligowskiego

administracja Litwy Srodkowej przeszłaby automatweznio do Pol-

ski, co ponickad byłoby nawet pownem uzdrowienicm istnicjących

stosunków.

p. Koźmiński.

Go do sprawy Śląskiej donoci p. Wróblewski, i% tak jak

  

Francja w swoim czasie, tak dzisiaj Ahglja, usiłuje grać na

mwkoke. Jest to w zwięzku z kwestją wschodnią, którą radaby

Anglje kumulatywnie omosisć ze sprawą Śląsk? w drodze targu,

atutu więc, jekin jest problem Śląski, nie chce wypuszczać

przedwcześnie z ręki.

p. Szunlekowski.
 

Zwracam uwagę na ostatni artykuł "Temps", omawiający woj

nę turecko-grecką i konieczność zapobieżenia dalszemu rozlewo-

wi krwi. Tenże numer, "Temps". podaje infornacje, i% specjalny

dolegat francuski Pronklin Bouillon pravbvk do Angorw,

p. Koźmiński.

Zschodzi pytanie, ;;;j;_5;;;;;5;;;3 s*ćuac31 zawarty swe-

go czesu układ froncusko-angorski w Lond"nie, nie deXby się

dzisiaj rotwfikowoć. Wideczne jest dzisiaj ze stron" Fronoji

chęć szachowania Anglji. Król grocki udax się do Smyrn?, An-

glioy zaś wyczeli okręty swo do Cicónin. Artvkuk "Temps 'a"

niewątpliwiś inspirowany był przez quai d'Orsay, Anglioy jak

gdyby dążyli do usY&kania ourte blanche na Wschodzie, co jed-

nak nie może nastąpić bez znacznych trudności, nie łatwych Ao

przezwrciężeni.

ABA
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_p. Bader.

CaXn polityka wschodnia polega na kwestji prestige'u. Tra-

dycja francuska jeszcze od wypraw krzyżowych zmierzała ku roz-

siągnięciu swych wpływów na Wschodzie. Północna Syrja, Gylicja,

Marokko, eała wreszcio polityka lewsntyjska wykazują stałość

tondencyj politycznych francuskich na Uschodzie.

p. Koźmiński.,
 

9 czorwca poseł angielski Max Millor zwrócił sig do nas

 

z notą, w której, powołując się na propozycję min.3teczkowskie-

go, postawioną angielskiemu radoy handlowemu Kiriensowi co do

wydzierżawienia Anglikon terenów naftowych w Galicji Vschodnio],

zapytuje, jaxie Ragdow1 polskiem przycługują tvtuży własności

w stosunku oo do tych dóbr koronnych w Galicji Wschodniej, przy-

tem brano pod uwagę co do terenów, że prawa suwerenne do Galicji

Wschodniej nalożĄ do Macarstw Sprzymierzonych.

Narazie odpowiedzi na tę notą angielską nie wysyła się aż

Go przybycia p.Linistra Skiruunta do Warszawy.

W Czugiej mocie porusza Max Miller Sprawę przekazania opie-

ki nad obywatelami polskini % Porsji Francji, dotąd bowiem opie-

kę tę wykonywała Anglia, z temo powodu, jak głosi nota, że pol-

Gką rkeją repatrjacyjną w Persji zajmować pię będą Francuzi.

We Praneji daje się zauważyć powion zwrot w opinji publicz-

nej,

Przyczyniają się do tego z jednej strony częste przesile-

nie, trudności obsedzanie tok Ęinistetjulnvah, jak równieź zna-

ne niedońagenie naszego źvcina zarówno natury politycznej, jak 1

ekononicznej. % drugiej zoś strony agitacja Anglji, Niemiec i

patrjotow rosyjskich, Skutkiem tego zmniejsza się zaufanio do

nas, a idom wskrzeszenia dawnej Rosji znów zaczyna bro populer-

no. Paso% Zemovski v raporcic swom charakterysuje

dzisiejszego przeciętnego Francusa; "jak dZugo Francuzi nie uło-

#ą się jakoś z Niemcami, potrzebują koniecznie pewnego oparcia

na Wschodzie. Wspólne niobezpieczeństwo łączy Polskę z Francją,

ohociaż Francja bardziej Polsce jest potrzebne, niż Polske Pran~

1
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cji, zwłaszcza woboc tego, 1% Polska, jak Się okazujc, nie

jest zdolmą do pou go zorganizowania Się, Jedynie więc przyy

 

8złu Rosja, zuprzyjmźniona jednocześnie z Francją i z Polską,

zepowni Franoji bespicescístwo 4 Spokój". Teza ta znajduje tak-

£e potion oddźwięk nE Quai d'Orsay,

Jobec wrsunięcie pogrzcbencj jak dotąd SpraWy rosTjskiej,

powinniśmy z naszej stron" rozwintć kontrakcję, którsby zużrt-

kowrwała wszYStkie dodatnie przejawy naszogo Zycia. nazcunętrz,

Np. sprawozdanie z ostatniej Konferencji, urządzonej przez

S Prezwdonte Witosa, na której trzech ministrów (rolnictwa, ko-

lei i przonysłu i handlu) dawało uspakajająco vvjaśnienia

w Sprawach gospodarczych, porinno być rozesłano wszystkim

placówkom i przez nie jaknejszerzej rozpowszechnione,

W stosunkach part?jno-politwcznych francuskich znszła

doniosła zmiana. Stronnictwo "entonte républicainedémoor.-tique

ot aooiala"'połqczvło Bię z prawicą partji "rodicaux-Gocis1i-

Stos". zjednoczonego ugrupowania obra-

ny został nosz wielki przyjaciel p. Joseph Noulens na miejsce

Sonnart's, dotrchczasowcgo szefa stronnictwa ntonte rópubli-

caine démocratique st socialc" ,. ktort, jak wiadomo, został

mianowany ambossdorom przy Watwksnie, Pakt, iż prozesem par-

tji został Noulens, ktory sawszo b.gorąco sprawom naszym orę-

dował, jast dls nas wielkiego znaczenia, podnosi bowien jego

autor7tet i zepewnia poparcio bardzo stronnictwa. Or-

genem partji zostaje oficjaln= dotychczesowy organ redvkałów

"Lo Radical" pod kicrounictwom b uzpośrodniem zarządu partji.

Dział polityki zagranicznej prowadzić na również znany nasz

przyjaciel Henri de Montfort, z którego usług nierez już ko-

rzystaliśmY w naszej akcji propagondretwcznej,

p. Koźmiński,
 

DonoszĄ nam również, iż w Sprawach wolnych Stref Saba-

udskich (§ 435 Prakt.Werselśkiego) nawiązane zostało między

Francjs a ponowne porozumienie, zimowe bowiem -

zostało zerwane. Szwajcarja maóciła SiQ 2 nota do Prancji i
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24 maja rokowenin wostażw na novo podjęte. T7 t"m celu jedzie do

Genowr jako dolomat w.-draktor Bprow polit"ósnych - p.Larnchc.
 

 

P. Wihlstoin chareć A'effaires y Bruksclli ad interim no-

tuje pogłoski, jakoby przewodgicznowm v Nudzic Najsw&szcj przy

roupatrvi.aniu sprowr gornojloakio} misck być Belg, Jodnak aśznk—

ŻŚŻĘygŚŻŚŻŚŻEY holgiisitogo. Kin5Spr. Baron Guillaume, za-

interpelowany w tej kwoSśtji-przez p. Wiihlste ina, odrzck%, 18

sprave to dalcko wybiega. pos» istniejnce fakt", gdyby to jednek

rzecavwidcin misto misc nicjsce, ozłosiekicm twm byłaby osobis-

tość najprzychylniej dla Polski usposóbiona, któro wystąpiłaby

w myśl polskich postulatów, P, Muhlato ia powątpicwa jednak, czy

tak byłoby istotnie, przewiduje raczej kompromisowe Stanowisko

ze strony przedstawieicla Belgji, starającoj Się nie narazić ani

Francji, ani Anglji. Kin. Jospar wyjechał do Parvza głównie

w sprawach okononicznych froncusko-bolgijskich (kwastJa—cel),

napewno jodnak omawiaćbędzie i sprawę Śląską,

¢
_p._33rgnwnEłl

Pragnę dorzucić porę nzezgggłćw w sprawie śląqkina, dzisiaj

zresztą posłeliśm? w tej Bprawie do wszystkich placówek b.wrczer-

pującz raport sztuńoyjnr,

Brak dotąd oficjalnych wiadomości, jakobr ukkair zostały

 zerwane. dzienniki o tem plang. Orokam szczogółowrch

denych, któro powinion dostarczeć nan wieozornt Hughes.

Lo Rond dzień dziniejszy uważa sa Wczorsj wieczo-

rem minX upłwnąć tormin oddonia przez nos Gliwic, a przez Niem

cow Annaborgu, jeżeli Micnew ze twoj Strony rokowanie zerwali,

naloży przypuszczać, #0 owekuacja przez powstańców polskich zo-

stanie a Komisja sljanckn wystąpi energloznicj w sto-

gunku do Niemców. (elki tvmoczosen (po ostatnim incvdenciec pod

Zębowicemi ) ustaży na człym frnnoiv. wvoofrwanie sig pountsrody
rozpoczęło się według linji, uXośonej z Komisją JnJuszninrą,„tć—

ra stosunkowo zbliżs Się do linji Sforzy.

Konsul Kęszycki, który przybył do VaTSZBW", odniósX wrage-

nie nietylko z ilości tobołów, jakie Anglicy se Sobą przywieźli,

AK}
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nãe 1 z rosnós bezpogradnich z nimi, iz Angliowv rozgospodsrowują

się na Górnym Sląsku) jak gavbt siccohcli tam na czas dłuższy,

niemal n: late całe,

Kvont in Jok utrzvmuje p. Kesavoki

Go potwierdzć zroSzt:, korosp. "Tcrps" puźk. Rabngl, w porównaniu

do Nierców, którzy potrafili cnłr aparat praSow?, przeprowniza-

ny będź przez nich aerwch, bgdź też przez ich edhorentox, na

nieoZvchanie wysokibj stopie i świetnie zorganizować,

u nas pozostawie wiele bardzo do Bvozenia, Np. szorog anervkaf-

skich dziennikarz" przyjechało Sprojalnie w calu zdyskrodytowa-

nia politwki francuskiej w Amorwos, jako filo-polskiej. Co do

Sprawozdań włoskich, bxzig na Górnym Sląsku 2 z Berlina i jedon

specjalnie przySłan" przez Corrisro delln Sera. Otrzymują oni

od vojakowroh angielskich 1 włoskich auta i DTzOpuStki i Niemcy

również robią im użetsienia. Znoprtrzeni w ton Sposób - prze-

dożdżają przez front na stroną powstańców, gdzie udają rzokomą

przyjaźń, często robotę Szpiegorską na rzecz Niemicc,

nic toż dziwnego, 1% Nismcy użYcznją im Bzego całkowitego popar-

cia.

Na niojace Sowbella korespondent Timesta - Lumby ,

działając? bardzo dla nas nicpraviafnie nino dotychesasone) swe}

dla nas życzliwości.

Korospondenci wZosoz współdziałają z H5feren, Hemnickorem

1 MuriniHLm. Co do togo ostatniego, to zaznaczyć nalo2?, iż go-

na jego nBraz więcej poddsje się wpłTwowi Hgr.Ogno, który z ko-

lei soraz silniejszą uprawia anti-polską propagandę, Raz wrrazi-

ła Się ona, iś chooiaż aprawy Śląskicj nie zna i nie wie, kto ma

właściwie rację, wic jednak, iż Nieme? SĄ dla niej b.swnpatrcz-

ni, Polaków zaś - nie cierpi. Mimo êwogn otoczenia zaznaczyć na-

leż", 1ż w ostatnich czasach gen:narinia cokoliwick ton

Swogo postępowania, zajmując poprawniejnze stanowisko wobec

Spraw polskich, co zapowne jest nakazem z góry, t.zn. od hr.

Sforzy,

Wrsenjąc do sprawy akcji prasowej poza niektórymi polskimi

dziennikarzami, którzy przyjoścćź›ją na Górny Sląsk na 1 dzień,

d
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poszer nie mogãc zorjentowaé się w Sytuacji powracają do siebie,

nie ma chsolutnic nikogoh ktoby na Sląsku siedział 1 pewną me-

todyezną akcję Pracowo-propogandystyczną w naszym duchu wykony-

wał. Tem się też noże i tXormczy, żo prasa wSzechŚwiatowa ra-

czej broni Niameśw, a nas potępia.

Co do innych kwestyj, to posiedzonia Komisji Granicznej

w sprawie lewego brzegu Wisł? odbywają się. w pełnym składzie

w Poznaniu. Sprawa ta nie będzie jednak teraz załatwiona, musi

jąbowiem wprzód rozpatrzyć Komisja -ckspertów. Obecnie weszła

ona w nowe stadjum, istniejo też. możliwość porozumienia.

Niemcy proponują bowiem w Komisji oddanie całej doliny Kwidsy-

nie z Wisłą Polsce, domagając się jako ckwiwaleutu; oddania

Działdowa z okręgiem. Może to wywołać poważne komplikacje, ja-

ko-aprzaęiwiujące się decyzji Rady Ambesadoróv oraz Traktatowi

Wersalskierm. ,

Umowy z Niemoani natrafieją:na trudności, Oto nowy irpos ,

w jakim zqalazkaiaiç dzisiaj ta sprawa. Przedwczoraj chargś

d'affaires niemiccki otrzymał telegraficzne wezwanie, by ofi-

‘efialnie oświadczyć, 1ż rokowanie nie będą mogły się rozpocząć,

dopóki wrkonanie rosporządzeń, dotyczących Bię dzierżawców w b.

zaborze pruskim nie ulegnie sawicozeniu,

NiezwZocznie poten rozpoczęłyb? się w Paryżu zaczęte tam

negocjacje (pod tem samem przewodnictwem), reszta odbywałaby się

w Poznaniu, specjalne zaś w Berlinie, B

Kamy przeto duże trudności,—jdtrn przyjeżdżają ci panowio

z Poznanie, którzy uczestniczyli w rokowaniach paryskich w celu

opracowania wapólnie z M.5.Z. jednolitogo planu działania. 2

Co do spraw gdańskich, zdaje się, iż Pranocja nic zgadza się

na mandat obrony Gdańska angielsko—polską.

p. Szumlakowski.

W sprawie litowskiej dołączy sig dB protokółu dane, które

  

poda w specjalnym referacio p. Łukasiewicz,

Również wkrótco będzie rozesłany placówkom Szczegółowy re-

ferat o działalności grup prawicowych rosyjskich.

Co do bieżących to bolszowicy nie dali jeszcze

ns
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odpowiedzi na prośbę o ngrémcnt dla p. Filiporicza P. Hanecki

jednak w rozmowie z p. Kamienieckim wyraził pogląd, iż Moskwa

prawdopodobnie na tę kandydaturę się zgodzi.

Cziczurix zwrócił się do mas z prośbą, którą skierowazo do

mas również i ze stromy Narumów, by Polska zgodziła sie ma pro-

-wadzenie w Warszawie rokowrń sowiecko-rumuńskich i by zechciała

poczynić w tej Bprawie odpowiednie ułatwienia dla obu stron. Rosję

reprezentować będzie obywatel Karachar.

Na Łotwie wykryto spisck komunistyczny, Bkazując ma śmierć

9 komunistów. Wyroki wykonano. Haxecki zagroził wyjazdem, został

jednak, zapowiadając represje w Rosji w Otosuuku do ebywateli Zo-

tewskich,

Raltowski komunikuje o wyznaczeniu na ukraińskiego posła Szum

skiego, który na opinję człowieka b.ograniczomego. Jednocześnie

wyraża Rakowski zgodę na p. Hempla, jako przedstawieiela Polski,

o oo zresztę zć strony Rządu polskiego dotąd nie proszono,

Na Łotwie kryzys gabinetowy, bezpodstawnie przypisywany jest

rzekonej presji Kządu polskiego, jakoby popierającego projekt prze-

widujący pozostawienie pownego centrum wywłaszczonego majątku przy

dawnym właścicielu. Między innymi fakt taki miaz miejsce w naj.

Wyszki, należącym do Polak, Gabinet obalili socjaliści wespóż

z partją wZościańsko-letg@lską. Misję utworzenia nowego otrzymaż

mim, Spr. zagr. Mejerowicz.

Co do Estonji i Pinlandji - brak nowych wiadomości, Komunistycz-

ne pismo roSsyjskie,wychodzące w Rydze "Nowyj Put'" występuje prze-

eiwko Polsce,podnosząć żarzuty przeciwko niej w sprawach polityki -

bałtyckiej oraz wykonąąfa traktatu pokojowego.

Na zjezd do Helsingforsu,na który zgodziliśmy się,wybiera się

S w końcu czerwca p. Dąbski, Odbędzie Się on bez udziału Litwy.

P, Andryos çonoei z Kłajpedy, iż mobilizacja armji litewskiej

: jest zakofionofii; Litwini zaś gotowi do podjęcia zbrojnej akcji.

p. Bader.

Może Fan przygotuje dla placówek referat o stosunku Litwy do

Łotwy i Estonji.

19



 

Protokół. 51.

 

4 trch przyj

 

›żdżają do Polski dziennikarze Zotewscy,

estoúsor 1 finlandsev. Jhodzi n.m o Sparaliżowanie ostatniego

ofektu w ich podróżśw t.j. pobytu z Kownie. J Warszasio wespół

z Radą Micjską 1 prosa przygotowujemy dlu nich szereg pravijied i

uroczystości.



Do protokółu Nr.31.

Anoks Nr.l. Ancksw_ninodozvtane na posiedz=-
********meet niu, ale wciągnięte do protokółu.Bo

   port Jwdzinłu D.II o politvee francuskiej w Swrji.
 

sbrawn surwiska stnje sig corsa bardzie] aktusiny jako joden

z głównych terenów polityki francusko-unginlskicj. Na namyn począt-

ku wojny „nglja nosiła się z myŚlą stworzenia wielkiego kalifatu

panísinmistveznego w loco dln przecizstowienia Się Konstantynopo-

lowi i popiera¥a w ton colu penarsbskio dnżonia króla Hedżasu

Husseina, Plon" te upadł" jednik wobec zbyt indwwidu-lnej i nie-

zaleźnej akcji rozwijsncj przez stna krxolo Hedissu, emira Paicala,

W następstwie na zasudzie umow t.z, SYkos-Picot (jesień 1915) po-

dzielono Svrję na sfery wpłwwów nngielską i francuską, przyczem

Anglin cingle rommaittmi Środkomi dążyła do zmniejszenia sfery

wpływów Proneji i okrojenie jej mendatu, Kledw w 1919 r. wojska

angielskio zastopione został» przez wojsku francuskie pod wodzą

Gen.Gooursud, ten ostatni wziął się energioznie do organizacji

kroju, opierając tę organizację na STstemie szerokiego współdzia-

tania elementów niejseozych.

W odczycie wygłoszorym w Parwżu w 1921 r. Gouroud wykazał,

że tytuły Francji do Svrji mają wiekową tradvcję. W Syrji mieszka

150,000 Libańczyków, mających kulturę od dawien dawna francuską,

pozatem maronici, stanowiący większość ludności również używają

języka francuskiego, uczą się w szkołech francuskich, wyznają re-

ligję katolicką i protektoratu Francji.

Pod względem ekonomicznym z Orlicją bdpowlednin

darowane mog; zospokoić cołkowite zopotrzebowania Proncji w zokre-

sie zbożn i bawełny (kxcje te urdeć mogą 1 miljon tomm zboże i

200,000 torn bawełar). & R

Pozs tvm odczytem gen. Goursud wwsłuchan= byX kilkakrotnie

przez Izbę, od której ź0dał zntwiordzenia krodytów na dalszą orga-

nizacje i okupreje surji. Blok nsrodowr poparz te zgarnia; na le-

wicyv obinwiza Się jednak wwraźna opozycja, która wzrosła od ezasu

postawienia kwestji wznowienia stosunków dvplomatwczn=ch z Jatwka-

nem, opieka nod chrzeScijanami w Svrji jest jednim z głównych

argumentów za wznowieniem twch stosunków,

> 180,
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Jażn" wpł?W na ustalenie stosunków na bliskim wschodzie wy-

warzo zdobrcje przez wojska francuskie miasta Ain Tab, namiętnie

bronionego przez Turków i Btanowiqcego ważnw klucz strategidznv

kolei bagda@zkiej na linji Adana-lośsul. Dziś porozumienie fran-

ousko-tureckie jest faktem dokonanym, jak Świsdcz" zawarcie zna-

nego układu. Ukłnd ten witanw radośnie przez całą opinję francu-

ską spotkał się bądź z wrmownm milczeniem, bądź z niechęcią ze

Strony prasy i opinji angielskiej, występującej coraz ostrzej

przeciw rządowi angielskiemu. 5 drugiej strony p.Briand porozu-

miał się z czynnikami panarabskimi w Zgipcie i wymógł na Lloyi

George'u obietnicę, że ten nie będzie popierał ambitnej polityki

- emira Faigala. ; rezultacie mowa, w której Briend zdawał sprawę

w Izbie 17 marca o Swej polityce wschodniej, stała się dla niego

wielkim sukcesom parlarentarnym,

Antagonizm francusko-angielski w Svrji jednak nie ustaje.

Ostetnio na porsqdku dziennym kwestja nowej konwencji

francusko-angielSkicj, zawartej w grudniu r.z. międz? LeyYgues'em

& Hardinge'm, które ms wejść w gveis od marom r.b. Pnléga ona

głównie nm nowym rozdziale sfer wpływów obu poństw przy ścisłem

określeniu linji granicznej twoh wpłwwów, Specjalne ko-

misjn uwzględni potrzeby rolnictws. Oba państwa będą mogły posłu~

giwać się wzsejemnemi linjsmi kolejowemi. Anglja otrzyms prawo

przeprowadzeniu ksnelizucji dla naftr w Mezopotamji; umowa w San

Remo pozostaje w mocY 1 t.d.

Jednocześnie jednak Anglja podtrzymuje choć nieoficjalnie

pretensje emira #sitala, goszczącego prawie ciągle w Londmnie 1

równie niebezpiecznego brata jego Abdullaha.

W ostatnich czasach sprawy svrfjskie By Szeroko omawiane

w Senacie, gdzio p.Jounart powstawał przeciw zbyt wielkim cięża-

rom, jakie administracja Syrji nakłada na finauso francuskie i ra-

dził ciężar ten przelać na administrację arabską, a p. Lavarzello

podkreślał wrogie zachowanie się Anglji wobec Francji w Azji Mniej-

szej. V odpowiedzi swej p.Briand zaznaczył,że Francja z okupowa-

nych terytorjów ustąpić nie może bez odpowiedniej kompennaty.

Ail
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Angljn Szuka yvgodnej drogi lądowej do Syrji, można więc na

tej podstawie dojść z nią do pewnego porozumienia. Ideą prze-

wodnij mandatu w Svrji winno bwć maximum nutonomji z admini-

stracją lokalną tubrvleów.
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z dnia 1L.VI.1921.

P. Hubicki donosi raportem z dn.29 kwietnia, że sprawa wrę-

czenia przez posłów listów uwierzytelniających w nieobecności

następcy tronu ks, Hirohito została rozstrzygnięta w ten sposób,

że upoważniono bar.Uchidę M.3.Z. do przyjmowania takowych imie-

niem Mikado. W ten sposób wręczył swe listy poseX Meknvku:

Wobec okupowania przez wojska japońskie Hikrgśśewska i De-

kastri rząd tokijski nie przywiązuje wagi do spraáy koncesji

Vanderlipa na Ksmczatce. Interesy rybackie obywatcli japońskich

SQ i tak zagwarantowane obecnością cskadry japośskiej u brzegów

Kamczatki, 2

Ministerjum Hary zdaje się mieć przed sobą dłużgzv 'nkres

trwania, mając wystarczającą większość w obu Izbach, a zwłaszcza

wobec uXożenia się stosunków z Genro (Rada Starców). Minister

wojny Tanaka jest na dłuższym urlopie, skąd przewidfiwuna jest

jego ustąpienie. W ciągu ostatniej 44-ej sesji Parlamontu ze

110 wniosków Rządu 100 zostało uchwalonych, akceptowano budżet

1,500 miljonów jen. 2

W kwestji wyspy Yap Japonja jest gotowa do daleko idących

ustępstw; jakkolwiek jednak sprawa ta będzie załatwiona, Posel-

stwo przewiduje rozgoryczenie opinji publicznej i tak już po-

draźnionej kwestjami Kalifornji i Szantungu. +
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Od czesu usunięcia Bekir Sami Beta, bªlegn delegata rządu

nocjoralistrvcznego w Angorze no konferencję londziską i dojścia

do wXedzy Ferzw Poszy i Jussuf Kemcla Paszy, byłych delegatów

tegoż rządu w Moskwie, stosunki pomiędzy Anglją, a nacjonalistami

tureckimi znacznie się pogorszyły. L zwięzku z tem Podsekretarz

stanu dla Spraw Zagranicznych Hazmsworth dnia 31maja oświadczył,

 

że "ekstreniści w &ngorze wzięli górę i że utráªbuja bliski kon-

takt z Rządem Sowieckim w Moskwie". E

Okoliczności, które doprowadziły do obecnego konfliktu można

zremsumować jak następuje:

1) Sprawozdanie o ostatnich rozruchach w Ksirze i Aleksan-

drji stwierdziły pewną Zączność dzinłalności zwolenników Zagluga

(
k
M
)

Paszy z agitacją skrajnych żywiołów islamickich w Angorzo .)

£) Uêziuk Kemalistów w ruchu nacjonalistycznym plemion arab

skich w Kozopotomji został {éwniez stwierdzony,

3) Łączność akcji działacza hinduskiego Ghandi's z działa)

nością réãolunjnnístów mehometaúskich w Indjach nie ulega wątpli- !

wości, # y w

4) Traktat zawarty w dn.25 kw

 

›bnia r.b. pomiędzy Angorą a

Afganistanem, zagraża najźwwotniejszwm interesom anglji w Indjach,

ponieważ w myśl tego Traktatu Afgnnistan "uznaje zwierzchność

Turcji w sprawach religijnych, a zwłaszcza Kalifatu" i równocześ-

nie znakceptował w zasadzie kooporację militarną z Turcją, przy-

znając tej ontatnicj daleko idącą ingerencję w reorganizacji ar- 2

nji afganistańskiej.

W związku z ten należy przypomnieć fakt, że przywódca muzuł-

monów indyjskich, „ga Kan, niedawno oświadczył, iż w razie pocho-

du wojsk afganistańskich na Indje ludność mahometańska, zamiesz-

każa w Indjach, nie mogłaby "bez naruszenia najświętszrch n&vgh

obowiazkow", przeciwstamid sig takiomu pochodovi.

5) Rząd nacjonolistwczny w Angorze nie dopuszcza statków

angielskich do portów tureckich.

6) Turecki rząd nacjonalistwczny, wbrew postanowieniom

ASQ
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no

układu w sprawie wymiany jeńców, zawartego w Londynie, nie uwol-

niż dotychczas uni jednego z jeźców angielskich, znajdujących się

w Azji Kniejszej, pomimo źe rzad angielski już wypuścił większą

część jeńców tureckich, internowanych na Nelcia.

7) Vładze tureckie w Lngorze niedawno skozałY na śmierć

Mehometanina indyjskiego, oskarżonego o Szpiegostwo na rzecz

śnglji i wyrok ten wzkonnky,

8) VW myśl ostatnich układów turecko-bolszewickich ustalono

daleko idącą koordynację polityki Kemalistów z politykę Sowietów

na Wschodzie, a zerazem zgodzano się ne wzsjomne nieuznanie trak-

tatów i konwencji międzynarodowych, przymusowo narzuconych jednej

z dwu stron. Umowę tę uważać neleż" za Sprzeczną z postanowienia-

mi ugody, zawartej pomiędzy rzędem angielskim a Krassinon, w myél

których Rosja Sowiecka zobowiązałs Się zeprzestać wszelkiej agi-

tacji, skierowanej przeciwko Anglji. Także stanowisko wrogie,

które Rząd Sowiecki ostatnio zajął względem popieranego przez

Anglję ruchu sjonistreznego w Palestynie, wsĘgzuje niedwuznacznie

na to, źe Moskwa nie somierza zrzee się na Sªgan sue] politvki

przewrotowej, zwłaszcze na Wschodzie.

Angljo znajduje się więc dzisiaj wobec alternatywy tolerowa-

nia obecnego stanu rzcczw, albo wejście w ostry zatarg z Turcją

nacjonaliatvćzną. Ponieveż # zaś i Prancja z powodu odmowy rządu

Kemala Paszy uznania truktśtu, zevartogo z Francją przez Bekir

Sami Beva, znajduje się również w kZopołl@wem połoźżoniu - sfery

miarodajne angielskie dążą do ponownego uzgodnionia stanowisk

&ngl]i i Francji w-kwnutj Wschodniej i proponują, aby ta kwestja

weszXa na porządek obrad przyszłego posiedzenia Rady Najwyższej.

tt


